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Stan Kościoła Katolickiego w Polsce Po!

Najeździe Niemieckim w
 Roku 1939 -
 

Nota Werbalna Sekretariatu Stanu Jego
Świątobliwości do Ambasady Niemiec
 
Niżej Podana Nota Werbalna Sekretariatu Stanu Jego Świą-

fobliwości do Ambasady Niemiec (18-g0 Stycznia 1942)
Jest Odpowiedzią na Notę Werbalną Ambasady Niemiec
z Dnia 29-go Sierpnia, 1941. - Naświetla Ona Ważne Po-
wody Prawne i Faktyczne, Dla Których Stolica Święta nie
Mogła Przyjąć żądań Wysuniętych Przez Rząd Rzeszy
w Sprawie Nominacyj Biskupich.

Nota Watykanu brzmiała
Jak następuje:- |
"Sekretariat Stanu J e g 0 |

Świątobliwości ma zaszczyt |
potwierdzić odbiór noty z dnia |
29-go sierpnia 1941.
W nocie tej Ambasada Nie-

miec zawiadamiała Sekreta-
tlat Stanu, że "ze względu na
doniosłość, jaką ma obsadza-
nie wszystkich wyższych sta-
nowisk w Kościele rzymsko-
katolickim, rząd Rzeszy nie
może się zrzec przysługujące-
go mu na mocy jego suweren-
ności prawa, by przed obsadze-
niem tego rodzaju stanowisk
był pytany o zdanie."

*Podkreślała dalej, że rząd
"jest zmuszony przywiązywać
dzeniem stanowisk Arcybisku-
pa, Biskupa, Koadiutora z pra-
wem następstwa, tudzież Pra-
łata niezawisłego (Praelatus
nullius) na całym nowym ob-
szarze Rzeszy, łącznie z Alza-
cją, Lotaryngią, Luksembur-
giem i oswobodzonymi obsza- 

«Równocześnie A mb 8 sada |
Niemiec zawiadamiała Sekre- |
tariat Stanu, że "W interesie
jednolitego postępowania na
caiym obszarze Rzeszy jest Po-
nadto rząd: RZeSZy zmuszony
przykładać wat do tego, aby
również w gtanicach dawnego
obszaru RZeSzy przed nomina-
cją Wyżei wymienionych do_—

stojników kościelnych. (Admi=

nistratora

 

Apostolskiego, Wi-

kariusza Kapitularnego i in-

n cń rządców diecezji) w PO?

dobny sposób nawiazany 20-

stat poufny kontakt z rządem:

celem dania mu sposobności

przedłożenia ewe
ntualnych 287 |

rzutów ogólno politycznej na-

tury przeciwko przewidzia-

kandydatom"

wagę do tego, by przed obsa- $ wz *«Rząd Rzeszy -- tak kończy

note werbalna - uprasza za-

TW Stolive

|

Awieta, .AbY gr~miedzy Kościołem a państwem

em ;

przyszłość przed obsadzaniem

 

wszystkich wyżej wymienio- |

nych stanowisk dawała mu;

przez odpowiednie zawiado-

mienie sposobność do przed—|

rami Styrii Dolnej, Karyntii i || łożenia ewentualnych zarzu-

Krainy, oraz Gubernatoratem tów natury ogólno -

Generalnym, była mu dana:

możność przedłożenia zarzu-

tów natury ogólno-politycz-

nej... także i w takich wypad-
kach, kiedy wyżej wymienione:
urzędy kościelne sprawować

ma na dłuższy okres czasu Ad-
ministrator Apostolski, -albo

Wikariusz Kapitularny lub też

jakikolwiek inny rzadca die-

cezji."

politycz-

nej."

Przy tej sposobności Sekre-

tariat Stanu pragnie przede

wszystkim zapewnić Ambasa—Ę

dę Niemiec, że Stolica święta,!

ożywiona jak najgorętszą tro-

ską o prawdziwe dobro narodu

niemieckiego, o ile ond od niej |

zależy, była i jest nadal szcze-

rze skłonna uczynić wszyst

ko, co Jeży w jej mocy, W za-

kresie jej praw i jej flowing—|

ków, by polepszyć stosunki

między Kościołem a państwem

w Niemczech.

'To usposobienie, żeby pomi-

nać inne liczne i znamienne

przejawy, Ojciec św. zaraz po

wstąpieniu na tron papieski

wyraził w sposób szczególnie

uroczysty w odręcznym liście

do Jego Ekscelencji Wodza i

Kanclerza Rzeszy dnia 6-50

marca 1939.

W liście tym Jego Swigtobli-

wość między innymi oświad-

czył: "Wspominając mile dłu-

gie lata, kiedy jako Nuncjusz

Apostolski w Niemczech z ra-

doscia dokładaliśmy wszyst=

kich starań, by przy wzajem-

nym porozumieniu i chętnej

współpracy uporządkować 1)

pomyślnie rozwinąć stosunki

|na pożytek obydwu stron; te-

raz szczególnie ku osiągnięciu

tego celu kierujemy całe usil-

ne pragnienie, jakie nam na-

‘suwa i umożliwia nasz odpo-
wiedzialny urząd."
Tymczasem, wbrew temu

| gorącemu pragnieniu Jego

Świątobliwości, które podzie-

lał Jego Ekscelencja Wódz i

Kanclerz Rzeszy, jak o tym

zapewniał w swej odpowiedzi z

|dnia 29-go kwietnia tegoż ro-

ku, stosunki między  Kościo-

lem a państwem w Niemczech

ani w przybliżeniu nie są ta-

kie, jakie być powinny. świad-

czą o tym, niestety, rozporzą-

dzenia i fakty mnożące się tak

na obszarze samej Rzeszy jak

w krajach okupowanych i 

 

przyłączonych, rozporządzenia!
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1 fakty, które ciężko narusza-

ją prawa Kościoła, stojąc w

sprzecznościnie tylko zistnie-

jacymf konkordatami 1z za-

sadami prawa międzynarodo-

wego, zatwierdzonymi przez

drugą konferencję haska, ale

nierzadko, co gorsza, ze samy-

mi zasadami prawa Bożego,

naturalnego i pozytywnego.

\ Wystarczy wymienić w tym

\ względzie między innymi prze-

| kształcenie państwowych ka-

tolickich szkół powszechnych

na szkoły berwyznahlowe; za-

mknięcie, ostateczne lub cza-

|sowe, wielu małych semina-

riów duchownych, licznych se-

wydziałów teologicznych, znie-

sienie prawie wszystkich ka-

talickich szkół prywatnych,

wielu konwiktów i- gakładów

wychowawczych; uchylenie,

na mocy jednostronnej decy-

zji, zobowiązań finansowych

względem Kościoła, ciążących

na państwie, gminach itd.; co-

raz to większe utrudnienie

działalności zakonów i Zgro-

madzeń zakonnych w dziedzi-

nie duchowej, oświatowej 1

społecznej, nade wszystko zaś

zniesienie tak wielkiej liczby

opactw, klasztorów, konwentów

i domów zakonnych, co każe

przypuszczać, że istnieje zde-

cydowany zamiar uniemofli-

wienia samego 2ycia zakonom

i zgromadzeniom. zakonnym w

Niemczech.

Podobne a nawet jeszcze

cięższe fakty zaszły, niestety,

(na terenach przyłączonych i

| okupowanych, szczególnie na

Wterytoriach polskich, zwłasz-

| cza w "Okręgu Warty" (Relchs-

gau Wartheland), dla którego

namiestnik Rzeszy wydał dnia

| 13-go września, ub. roku "Roz-

;pangpzenie o stowarzysze-

niach religijnych 1 zrzesze-

| niach wyznaniowych"

-

(Ve-

 

rordung ueber religioese Ve- |

reiningungen und Religions-

geselischaften), stojąc w jaw-

nej sprzeczności z podstawo-

wymi zasadami boskiej kon-

| stytucji Kościoła.

Chocłaż to wszystko było 1

jest nadal dla Stolicy świętej

powodem głębokiego bólu, nie

mniejszego od przykrości, ja-

ką z tegoż powodu odczuwają

katolicy niemieccyi świata ca- |

łego, nie zdołało ono jedna-

kowoż osłabić chęci ujrzenia

powrotu zedowalajace] sytua-

cji religii katolickiej w Rzeszy

i na obszarach od niej zależ-

nych, przez poprawe stosun-

ków między Stolicą Sw. a rea-

dem.
*

minariów większych» i kilku |

 

 

 


